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karze ujrzeli wczoraj rano młodą -plyv* 
waczkę w kostjumue kapielówym, Do! 
tarła z wysłkiem do brzegu i = 
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— Czy to przedmieście Warszawy? 

— Tak — odpowiedzieli piaskarzę. 

Nieznajoma wyszła z wody, zrobila 
kilka kroków i padła na murawę zw 


Wezwaru policjanta, "~ 
— Gdzie pani ma ubranie? — zaga” 


dna e 3. 
— W Sandomierzte r 
— Jaktó? 
— Frzypłynęłani Wisłą. Cztery dni 
pyłam w wodzie z odpoczynkami. 
Potwierdzeniem tej dziwnej opowie” 
ści zdawał się być wygląd nieznajomej. 
Całe ciało miała wysmarowane tłusz* 
czom tak grubo, iż na pasiastym kostu- 
mie utworzyły się plamy. ; 
Sznurek obejmujący Kibić, zakoń- 
czony był woreczkiem skórzanym, w | 
trórym brzęczało kilka srbernych me- 
net, i 
Przewiezłono ją do 9-40 komisaria- 
ła, nakarmiono mlekiem 1 bułkani, wy 
niyte cieplą wodą. - enas : 
-  Podała się za M'idte  Buclimacher, 
stala mieszkankę Sandotnictza i oś- 
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Peroa. 10-letnią rocznicą 
państwa t polskiego: ; 


Jak uczcić dzień 
Il listopada. 


Łódź, 10 września. 

w dniu 11 listopada r. b. upływa dzie: 
sięć lat od chwili, kiedy pod naporśm 
zbiorowego wysiłku pękły okowy półta* 
rawiekowej niewoli i runęły słupy grani- 
czne byłego trójzaboru. Na- gruzach 
państw zaborczych spraw.edliwość dzie” 
jowa wytknęła nowe granice niepodle" 
głej Polski, która w dniu 11 listopada w 
dniu rozbrojenia okupantów znowu zia 
lazła się w wielkiej rodzjnie nenoaie 
zlych ludów, 

W dniu tym dojrzało w reszcie krwa' 
we ziarno rzucone przez marsz, Piłsud: 
skiego, który ha czele garstki „szaleń* 
ców“, wbrew „zdrowym rozsądkomi” 
kawłarnianych polityków, rzucając „ua 
stos swój życia los', dal pi erwszy przy” 
kład, jak trzebą walczyć i tworzyć Nie” 
podległość państwową. 

Dzień 6:ty sierpnia 1914, r. dzień” 
pierwszej kadrówki, która przekroczyja |: 
Yranice b. królestwa ; dzień 11 listopada | 
1918 r. to dwie daty, które -w historił o- 
statnich czternastu lat związane są ze 
sobą nierozerwalnie: . ! . 


w 

Świeta, narodowe i państwowe, ur 0: 
czyście jeszcze do medawna obchodzo”, 
ne, dziś zwolna przechodzić zaczynają 
w cień: zapomnienia. Zajmowały one w 
kalendarzu, dość pokaźna rubrykę i dzie” 
ki temu poczęły z biegiem czasu pówSze- 
dnieć: Były to zresztą św.ęta wyjąwszy 
3-ci maja, Smutne, pamiątki górnych i 
chmurnych zmagań z najeźdźcem, świe” 
ta nie radości i wesela, ale raczej żałoby |i 
i smutku. -Poraz pierwszy bodaj, ob- 
chodzić: będzi emy . dopiero święto ozir 
pełnie innym charakterze — święto 
zmartwychwstania!... Świętem ten jest 
właśnie rocznica rozbrojenia okupaatów,. 
która w tym roku obchodzona będzie u 
roczyście na terenie całego kraju. > 
tównie kierownictwo Lstopadowych 
uroczystości: ująj w swe ręce rząd, któ- 
ry dziesiątą rocznicę odzyskania , niepo- 
dległości uczcić pragnie mónimentalną 
budowią, któraby została pośw.ęcona ia" 
kiejś instytucii o charakterze społecząo” 
publicznym. W tej chwili sprawa ta nie 
zostala jeszcze definitywnie przesądzo” 
na. Między innemi mówi się naprzykład 
o budowie domu matki i dziecka, o do” 
mu wywczasów dla młodzieży poza” 
szkolnej i domu dla sierot. po poległych. 
Siery wojskowe natomiast żywo lansują 
projekt „Domu. Żołnierza". Realizazia 
projektu, który uzyska aprobatę zalego 


rządu rozpoczęta zostanie-w dniu dzie: | 


sięciolecia, w tym bowiem dniu nastąpi 
uroczyste poświęcenie kamienia wegiel- 
nego. Prócz tego, uroczystości:w stolicy 

posiadać będą jeszcze charakter repre- 

zentacyjny. 

W Łodzi tymczasem, o ile nam wia” 
domo, szczegółowego programu uroczy” 
stości jeszcze nie opracowarńo. Mimo to 
jednak, już dziś wartoby podkreślić, że 
w największem po stolicy skupieniu 
miejskiem, uroczystości listopadowe nie 
powinny się ograniczyć do zwykłego w. 
tych wypadkach charakteru reprezen:a- 
svjnego, jak pochody, defilady itd., ale 
wińiny posiadać charakter poważniejszy, 
zarówno w. swej treści jak I formie, od”. 
powiadajacy donioslości wielkiej chwili. 


% 
Dnia 11 listopada w szeregu innych 
miast Łódź pierwsza zrzuciła jarzmo 
niewoli. Podczas, gdy w Poznaniu 


s były jeszcze Prusy, w Krakowie — Au- 
‘striai w Łodzi była uż Polska... Ten mo” 


ment musi być podcza$ uroczystości fi- 
stopadowych szczególnie zaakcentowa” 
my, dowodzi on bowiem aż nadto wido“ 
cznie, że mimo wszelkie pozory, Łódź 


"jest czynnikiem państwowo = twórczym 


nietylko w zrozumieniu gospodarczem, 
w 1iormalnej, pokojowej pracy, ale po” 
trafi nie nmiej zdobyć się na indywidua! 
ne bohaterstwo w chwilach szczególnie 
ważnych, kiedy chodzi o całość państwa 
i jego istnienie. 

Łódź, która żyje i myśli praktycznie, $ 
zcze:ć w'nna święto I-stopadowe na swój 
sposób. Winna stworzyć w swych mu” 
rach jakieś wielkie, monumentafie dzie- | 
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s" ILE : SIĘ PŁACI ZA KOBIETĘ? 


"Od paczki nabojów do 8. tysięcy dolarów. 


W Łodzi 


Wiemy z prawa świętego. że Jakób 
Ww ciągu lat siedmiu starał się o Racheię, 
zanim została jego żoną; siedem lat ró* 
wież starał się o każdą hastępną żonę. 
Bo wówczas uważano, że za kobietę 
trzeba albo zapłacić. albo ją „odrobić”. 
Kobięta miała wtedy określoną cenę; a 
wynosiła ona przeciętnie piętnaście sre“ 
brników i półtorej miarki jęczmienia. 

Grecy i rzymianie również stosowali 
ten zwyczaj kupowania żony. U poęcity 
Homera czytamy mianowicie, że wa” 
tość kobiety „kwitnącej', obeznańcj =z 
pewnemi kierunkami pracy, wynosi: 
tyle, co wartość ezterech wołów. py 

Oczywiście z postępem czasu i roz- 
wójem kultury « wyżbyto się tero, bar” 
barzyńskiego zwyczaju: traktowania ko- 
bićfy, jako” przedmiot „handlu. Jednak u 
wielu ludów pierwotnych ten zwyczaj 
zachowy W, > do dziś dnia. 


Tak np. dzikus afrykański obecnie is- 
szcze kupuie sobie żonę i sprzedaje cór” 
ki. W środkowej Afryce wynosi cena 
kobiety: pięć. ostrz do. dzidy. W półno” 
cnym Kongo ojciec oddaje dziewczynę 
7 hc nabojów oraz dwanaście ce- 
gie 

Zupełnie odrębne. zwyczaje panują u 
papuasów (Australja). Tam małżonek 
wiedy dopiero ma prawo zabrać żonę 
pod swój dach, gdy po zawarciu ślubu 


— mężczyźni mają większą wartość. 


dwie na trzy takie sznury. Na wyspach 
Saura młoda kobieta kosztuje łódkę lub 
świnię; przy poślubłeniu córki wodzą 
plemienia dodać do tej ceny tależy ka! 
rabin. Na wyspach Fidżi wystarczy Sam 
karabin. 

Szczególne zwyczaje pahuia pod tyją 
«względem u hindusów, zwłaszcza u zu: 
pełnie ubogich. Tam mężczyzna młody 
ma żonę, .płacac za nia w ten sposób, żą 
przejmuje grzechy swego teścia. W pro” 


odsłuży iej i rodzinie okrągły rok jako , wincii Birma narzeczony musi pracować 


prosty parobek. Na otaczających Austra- | w domu 


lię wyspach płaci sę za żonę muszlani,. 
jako że stanowią one u tamtejszych lum 
dów jedyny. pieniadz obiegowy. 

wrak np. naw yspach Bromaska za 


młodą dziewczynę, mogącą dobrze pra”, 


cować i- swego pana i władcę, placi 
się dziesięć sznurów muszli, natomiast 
kobieta podstarzała oceniana jest zale: 
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tredądkiie Greco. 


Orypaienzu ENA M z Azii do Europy. 


W samvch Atenach 350.000 chorych.. 


Cała Grecja ma-obecnie wielki Klo- 
pot. w. walce.z epidemia, która-jią nie- 
dawno 
nasze informowało czytelników 
krotnie. 


kilka- 


Choroba ta- rozszerza się-w sposób 


tak zastraszałący. że jej skutki przecho 

dzą wszystko, čo‘ dotąd „pamiętano z 
okresu. szerzenia -Się- cholery czy gry- 
py. Dość pow iedzieć, że tylko w ciągu 
gwu tygodni w Atenach i Fireugie Za- 
notowano 350 tysięcy zachorzeń, a prá- 
wie 100 tysiecy wypadków w ręszęie, 
kraluś"' 7 * 

Trzy tylko miasta grecki * P datadi 
volne od zarazy, a SANKT Maią Cho- 
tych’ stosunkowa | mało: » choruią stan 
zresztą „wyłącznie nicmab ciy Jstórzy 
przybyli: z „Aten, Dlatego<to władzę! w 
Sałonikach>dokladają «wszelkich. starań, 
by zapobiec. szerzeniu. wsie "epidemii. 
Zdają tam sobie dokładnie sprawęsz od 
powiedzialności nietylko wobec. Grecji 
lecz i całej Europy, nie ulega bowiem 
wątpliwości;:że wobec bardzo -ożywio- 
nych stosunków handlowych z Saloni- 
kami „epidemia stamtąd -rozszerzyłaby 
się nadzwyczaj szybko po całym ladzie 
europejskim. 

Dzisiejsze Atenv i Pireus — w właś 
ciwie olbrz. szpitale. Sto fabryk i Kil- 
kaset biur i interesów przerwało dzia- 
łalność z powodu choroby całego per- 
sonelu. Większe zebrania są zakażane, 
teatry i kina puste. Z. liczby sklepów 
czynne sa tylko punkty sprzedaży lo- 
du dla chorych. Apteki podlegają bar- 
dzo ścisłej kontroli, a to: celem aj 
cia lichwy: na lekarstwa. 


Lekarze ateńscy pracują po. dw: KĘ 


| dzieścia godzin, gdyż trzecia ich część 


uległa również strasznei chorobie.: 

Na szczęście śmiertelność w tei cho 
rbbie.łest dość mała, wynosi bowiem 
1 procent wypadaów. Obiawy«.choroby. 
są. bardzo rozmaite. Już na kilka dni 


przęd zapadnięciem na tę złowróżbną | 


goraczkę występują zawroty. głowy 
przy ogólnym złym samopoczuciu, sła- 


i bość i bóle żołądka; potem występują 


bóle mięśni i głowy. Często skarżą się 


też chorzy na bóle szyi i trudności w 


łykaniu. Dotychczas umierały głównie 


osoby bardzo stare, małe dzieci lub, też: 


ludzie chorowici. 

Ta dziwna choroba zwana gorączką 
dengue w Europie występowała rzad- 
ko. Jej ojczyzną jest Egipt i Azia Mniej 
sza. Grasowała ona w r. 1889 w Kon- 
stantynopolu i w Grecji, lecz przebieg 
jej był bardzo łagodny. 


EPE ZZEDZAZ ZABAWĄ OTOZ 


ło, które byłoby widomym i trwałym po* 
mnikiem wzniesionym ku czci niepodle” 
tości. "lie wdajemy się w tej chwili w 
szczegóły i nię określamy charakteru te” 
go dzieła, Rzucamy. tylko projekt... 
WC, ; —w— 


nawiedziła, -áo której nismo. 


Powodujące tę górączkę ` bakcyle 
nie są naukowo zbadane: wiadomo tyl- 


ko, że to choroba niezwykle zaraźliwa. 
Pod tym względem gorączka przypoą-. 
| mina właśnie grypę. Kilku jekarzy wy- 
raziło ztesztą poglad, że obie choroby 
różne pozory: są właściwie tą 


mimo 
samą grypa. 
"W jaki spósób gorączkę dengue za- 
wleczeno teraz do Grecji, nikt nie wie. 
Dla jef zbadania w najbliższych dniach 
wyruszają z Paryża i Londynu znani 
lekarze, ich zadaniem jest pomóc leka- 
[70m wreckim Av" walee z chorobą: 
„łest-nadzieją. że uda się nmieisco- 
me ią na” pofudńiu Bałkanów, szczegól 
mie, że niema już: upałów, które najbar- 
dziej tej <horobie sprzyjają. Mimo- to 
pesymiści utrzymują, że gorączka ta 
iest tylka zapowiedzią strasznej grypy. 
która zniszczy całą Europę. 


|owcami 


teścia w ciągu 
wtędy do 


przyszłego 
trzech iat i trzech miesięcy, 
niero ią zdobywa. 

U Kałmuków (lud rasy mongolskief, 
zamieszkałej w Rosii i Syberii) cenę 
żony ustala prawo. A więc znakomity 
maż może za swą córkę żądać dziesięć 
wielbłądów lub 15 koni; prosty zas azto 
wiek zaledwie 5 koni. Kirgiz płaci rów- 
nież wielbłądami, końmi, wołami  iub 
od siedmiu do 27 sztuk, zależ” 
mie od- zamożnośći kupującego. U samo" 
dedów. ostroków i islandczyków. płaci 
się za żonę dwa lub trzy renifery. 

Dla czerwonoskórego kobieta nie jest 
człowiekiem, lecz zwierzęciem do pracy, 


„| Odpowiednio do tego ułożone są też ce" 
| ny na nią; 


wynoszą one , od jednego de 
pięciu koni; czasem topa do têgs 
butelka gorzałki lub nieco śro ków ży” 
wości. 

Lecz nietylko ludy pierw otne ocenia: 
ją tak „realnie wartość kobiety. Tak. 
p. przed kiikunastu laty sędzia w Lei” 
caster (Anglia) skazał zą uprowadześiie 
żońy iei krewnych na zapłacenie meto- 
wi 5 tysięcy funtów (125 tysięcy zło” 
tych.) W New Yorku młodą kobietę-u* - 
prowadzili handlarze żywym towarem: 
na mocy sądowego wyroku towarzys” 
two ubezpieczeniowe musiało zapłacić 


w | mężowi 8 tysięcy dołarów 


aNatomiast-w Chicago: wartość kabier: 
tv.dęst "widać: rzuacznie niżej >oceaiana. 
Niedawno bowiem pewną fabryka, gdzie 
wskutek własnej nieostrożnoscj. zgineła 


jedna z robotnic, zapłacić musiała za niş 


matce - staruszce zaledwie. tysiąc dolar 


rów. 


Walki religijne w Tndjach. 


Krwawe starcia mahometan z braminami, 


W Kharskpur (Indje), w pobliżu Ka!- 
> religi-|ków Bramy), którzy pragnęli współwyz: 


kutty, przyszło znowu do walk 


a” między mahometanami a bramina- 


"Walki rozpoczęły się od chwili, 
do szeregu domów, zamieszkałych prze 
braminów, rzucono bomby, wskutek cze- 

o jedenastu ludzi 
A ulicach napadali 
swych przeciwników i bili ich dotkliwie 


kijami. Oburzeni tem bramini zamordo- 
wali w jedńym z domów czworo maho- 


metan, w tej liczbie jedną dziewczynę. 
Na wieść o walkach tych przybyło w 


sdy 


zabito a 34'raniono. 
mahometanie na 


ciągu dnia około 140 sikków  (zwolenni» 


nawćom swym pomoc w krwawej tej 
ze zwolennikami Mahometa. Policja "dba 
nak nie pozwoliła im wkroczyć do Kha- 
rapkur. 

Bardzo niedawno, b ow końcu czerw „ 
ca miały miejsce w Kharakpur takie sa- * 
me walki, podczas których piętnaście o= 
sób zabito, a trzydzieści ciężko poranio- 
no. Policja nie była wtedy w stanie zmu 
sić do zaprzestania walk. Dopiero po dwu 
krwawych dniach udało się: browtewe, 
spokój, A | 


A możeby tak w Łodzi 


PATEE stosowane w Szwajcarji ROBA 


na mleko? 


w Szwajcarii, każda osoba spożywa 
mleka 
dziennie. Jest to rozchód bardzo poważ 


przeciętnie od 0,5 o 0,7 litrów 


ny którego nie spotykamy w żadnym in 
nym kraju. 
dużych ilości mleka - konsumowanego 
powstała specjalna szwajcarska komisje 

mleka, która urządza w Bernie regu! KĘ 
nę konkurs pomiędzy firmami mleczar: 
skiemi. 
się podług tablicy ZWOCYY, obejmu: 


jącej następujące c 


Temperatura mleka 
(maksimum) 12 punktów, Stopień kwas- 


ności (konserwacja) 15 punktów. Kontro 
la czystości — 16. 


awattość tłuszczu —.. 
7. Razem 50 punktów. 

' Pobieranie próbek mleka odbywa się 
dwa razy miesięcznie. Zależnie od sumy 


osiągniętych punktów następuje w ciążu 


Aby czuwać nad dobrocią tak 


Badanie dobroci mleka. odbywa 


* dostarczanego 


tegorje: 1. Mleko PA p Mleko 
dobre, 3. Mleko możliwe. 4, Mleko złe. 

I tak na ostatnim konkursie klasyfiku 
cja dała wyniki następujące: Na 265 io- 
warzystw mleczarskich zaliczono 14 da 
kategorii pierwszej, 236 do kategorii dru. 
giej i 15 do kategorji trzeciej; natomiast 
nie było wcale mleka. złego, tj. kate 
gorji czwartej. 

Konkursy na mleko przyczyniają się 
w dużym stopniu do sumiennej dostawy 
mleka i do znacznej poprawy jego dobró 
ci. Najlepsze mleczarnie otrzymują dyp- 
lomy honorowe i każdorazowo premie 
100 franków za dostawę mleka pierwszej 
kategorji. 

Wartoby wprowadzić podobne kon- 
kursy na mleko także u nas w Polsce, a 
zwłaszcza w Łodzi wtedy bowiem nasi 
dostawcy dbaliby więcej o dobroć mie- 


 każdeżo reku podział mleka na cztery sa ka i mmiej byj je „chrzcili”, 


- | Dieta dooms 


Z Warszawy donoszą: 
Miłośnicy teatru „Qupi pro Quo“ 
zauważyli przed paroma dniami lukę 
w programie. . À Ez New 
Zniknęła ze sceny przemiła 17-let- 
nia tancerka, Zosia Olechnowiczówna, 
uczennica szkoły baletowej p. Tacian- 
ny Wysockiej. i ; 
Małą Zośkę zawsze witana okla- 
| w świetle reflektorów 
złoto. 
W ubiegłą niedzielę tancerka skar- 
żyła się przed koleżankami na złe sto- 
sunki rodzinne. Ojciec nie żyje. Opie- 


jak dukatowe 
= 


— Ach, jak tu cudownie, tu mogłabym umrzeć, Henryku, 
— W takim razie będziemy tu mogli przyjechać po ślubie, 


SZTUKA i D 


i DOLARY... 
M strz Wojciech Kossak wyjechał do Ameryki, gdz.e malować 
| bęuz'e portrety new'orskich potentatów. 

dziela“ s?rzetana za 15 tys. dolarów. — Jak. sowiety nabyć chciały 
_ cenne płótno? Ponetna oferta i.. „wesole“ warunki. 

„Przed kilku dniami w Miejskiej Ga- | 


„K wawa nie 


dniach do Ameryki w misji dyploma-' sięcy dolarów za portret na koniu (1) 


skami. Jej długie blond włosy jaśniały | 


ski 1 Qui pro (m. 


Wola ojczyma stanęła na przeszkodzie szczęściu 
dwojga młodych. 


| kunowie źle z nią się obchodzą, biją 
chcą, aby wyjechała na prowincję do 
nocnych kabaretów. 

W teatrze dobrze wiedziano, że 
Zośka kocha do szaleństwa jednego z 
filarów „Qui pro Quo“, ulubieńca pu- 
'bliczności pana D-ę. Wiedziano, iż u- 
czucie nie jest iednostronne. Wtajem- 
niczeni wymieniali nawet termin ślubu | 

Łecz na. przeszkodzie szczęściw - 
dwojga młodych stanęła wola oiczy- 
ma, który nie chcia dopuścić do mał- 
żeństwa. i 

I nagle Zośka zniknęła. Nie przyszła 
do teatru. Zatelefonowała tylko z proś- 
ba, aby wynaleziono kogokolwiek do 
dublowania roli. W domu przy ulicy 
Chmielnej 89 zostawiła kartkę do oi- 
czyma, iż nie może znieść takiego ŻY=: 
cia i uciekła. e 

Jei ukochany, pan D-a, otrzymuje 
codziennie wiadomość telefoniczną. 
Szuka Zośki, obchodzi mieszkania tan- 
cerek — dotychczas bez rezultatu. 
ESR 


Wczoraijsza niedzielą 
była dniem 


ferii Sztuki otwarta została zbiorowa 
wystawa obrazów Wojciecha Kossaka, 
Koroną wystawy a ieanocześnię niagne 
sem, który do galerji sciąga codziennie 
olbrzymie tłumy publiczności jest mało 
znany dotychczas obraz p. t. „Krwa- 
wa niedziela“. Jest to monumentalne 


tycznej. W krainie dolara pozostanie| — to dla przeciętnego obywatela z — : 
on przez dłuższy czas, ma bowiem szel „Five Avenue" bagatzlka! Nic więc: krwawych bójek. 
reg zamówień na portrety „królów“ dziwnego, że ze swego pobytu wj ©. 
szmaleu, żelaza, nafty i „innej“ stali... | Ameryce w roku ubiegłym Kossak Łódź, 10 września. 
Ubiesła niedziela obfitowała w krwá 


Jankesi umieią i mogą płacić. A to przywiózł do Europy 60 tysięcy dola- 
we bójki, 
W podwórzu domu przy ulicy Piotr 


jest czynnik, który dla żadnego arty- rów, nic więc wreszcie dziwnego, że 
czynnikiem obojętnym, kwota 3 tysię- biera się za occan i Tadeusz Styka. O- kowskiej 84 został poturbowany przez 


> RWIE STĘ FA 
HASA? 


ców wsi Bugara pod Łodzią przyłapał 
Franciszkę Ożrodowięzównę na gorącym 
uczynku zbrodni. Dziewczyna wrzuciła 
do stawu niemowlę ówinięte w szmaty. 
Dziecko zdołano uratować, Ogrodowiczo 
wna, korzystając z ciemności, zdołała 
zbiec i ukryć się w lesie. Nazajutrz poli- 


dzieło, osnute na tle krwawej masakry 
dokonanej „przez kozaków dnia 5-go 
stycznia 1905 roku przed pałacem car- 
skim. Płótno to ma swoją wysoce cie-, 7777 
kawą historię. . zez 

«©W roku 1916 Kossak chciał sprze- 
dać je za szesnaście tysięcy rubli. Z RZE j 
różnych jednak względów: tranzakcja Uwiedziona có 
tanie doszła wówtzas do skutku i do-| © i 
piefo przed kilku tygodniami obrazttew| 0 u 
nabyła pewna spółka =warszawska zd” | -portic =s 
cenę piętnastu tysięcy dolarów. 

«Krwawa niedziela* prócz swej 
nieocenionej wartości artystycznej po- 
siądąa nie mniejszą wartość historycz- 
ną, jest bowiem plastycznym dokumen 
tem carskiego. reżymu i martyrologii 
podwładnych mu ludzi. | 


Nieprzeciętne wartości obrazu, za- cją zarządziła pościg, lecz nie zdołała jey| Łod 


tówno z artystycznego jak i historycz- ująć, 

nego punktu widzenia zwróciły uwagę: Po upływie dwuch tygodni dziewczy- 
rządu. sowieckiego, który postanowił na sama zgłosiła się na posterunek poli- 
ząkupić „Krwawą niedzielę“ dla swych cji i ze skruchą przyznała się do winy. 
muzeów w Moskwie. Kossak otrzymał,  — Muszę wiedzieć, co się dzieje z 
więc: ponętną finansowo ofertę, którą moim dzieckiem — oświadczyła — chcia 
jednak z oczywistych względów mù- 
siał odrzucić. 


Bolszewicy zachwyceni płótnem, 
gotowi byli zapłacić Kossakowi tyle 
ile' zażąda, ale pod warunkiem, że... 
sfałszuje nieco historię i odpowiednio 
przerobi swój obraz.. Sowietom cho- 
dziło bowiem o to, aby zamalować po 
stać Gapona (słynnego prowokatora) 
dzierżącego krzyż w ręku, a na jego 
miejsce wymalować robotnika... Z ofer 
ty tej były oczywiście nici... ; 


R +> 
* 


Mistrz Kossak 


| 


Łódź, 10 września. 


, — Najnowsza sztuka magiczna! Za 
pięćdziesiąt groszy każda panna otrzy” 
ma fotograiję swego przyszłego męża! 
Tylko tutaj, szanówne* panie! — wołał 
TIROEN REODÓZE ZAZIE 


Zamach samobójczy 18-:ein. rohofnicy 


- Przykre sku k „wycieczki do Rudy Pab an'ckiej. 


- Łódź, 10 września. 

W: sobotę w południe 18-letnia robot |położył spać, 
nica Józela Stopierska wracając z fabry 
ki na ulicy zawarła znajomość z pewnyn. 
młodzieńcem, 

„Dziewczyna nie wróciła już do domu. 
Nowy znajomy zaproponował jej prze- 
jażdźkę do Rudy Pabjanickiej, z Rudy Pa 
bjanickiej powrócili znów do Łodzi i w 
jakiejś knajpie bawili się do późnej nocy 

— A teraz pojedziemy uo mnie — 
rzekł do niej młodzieniec, $dy-opuszcza 
li- restaurację, 


wyjechał w tych 


| Dopiero wczoraj rano nastąpiło przy 
kre otrzeźwienie. Po szalonej nocy. zna- 
lazła się znów na ulicy. Młodzieniec po- 
żegnał się z nią bardzo chłoano. — 

— Dokąd teraz pójdę biadała Józia— 
przecież rodzice wyrzucą mnie z domu! 
Co.ja im powiem? Zdawało się jej, žu 
jest.zupełnie stracona i nie może liczyć 
na żadną wyrozumiałość ze strony rodz 
ców, wia) - 
„Rozważania te nasunęły jej samobój- 
' Józia była kompletnie pijana i zupeł|cze myśli, W-aptece kupiła jodyny i w 
nie nie rozumiała, co się z nią dzie.e. Jak parku 3, maja targnęła się na życie, 
przez sen pamiętała tylko, że zawiózł |; .. Wezwane pogotowie udzieliło jej po- 
ia odzieś w okolice Bałuckiego Rwvnku, !mocv lekarskiet i 


cy dolarów za portret normalny i 5 ty-' 
POTER GETZ RTW AEE ERES R PE EE TOPOS TO RODEO D 


wprowadził do kawalerskiego pokoiku »| 


Sty, a zwłaszcza malarza nie możę być niemal równocześnie z Kossakiem wy- 
czywiście również po dołary!... 


„z 


METRE s “zs , e i i 
Dzieje grzechu. 

rka leśniczego 7rzyz "ała się, że dziecko 

swe wrzuc ła:do stawu. 


| = Łódź, 10 września. "/fłam je rzeczywiście zabić, ale wówczas 
„Późnym wieczorem jeden'z mieszkań byłam szalona! 


Ogrodowiczówna jest córką miejsco- 
wego leśniczego, uwiódł ją jeden z gospo 
darzy, który zamierzał się z nią ożenić, 

Porzucił ją, gdy znalazła się w błogos 
ławionym stanie. Leśniczy nie domyślał 
się nawet, jaką tragedję przeżyła jego 
córka, gdyż w tym okresie przebywał w 


Zi. 

Władze policyjne po przeprowadze- 
niu dochodzenia osadziły dziewczynę w 
areszcie, l 

„ Sad skazał ją na 3 miesiące więzie- 
nia, 


Ji pobity M al Kotndrewtiej 


Za 5) groszy sprzedawał pannom fotogral,e ich 
przyszłych mężów. 


na ulicy. Aleksandrowskiej jakiś młodzie 
niec. A 

Naiwnych nigdy nie brak „Magik“ 
sprzedawał dziewczynom fotografie ar- 
tystów filmowych i każdą z kupujących 
zapewniał, że tak właśnie będzie wyślą- 
dał jej przyszły mąż. Nie wszystkie mu 
wierzyły, ale w każdym razie żadna » 
nich nie żądała zwrotu pieniędzy, Wczo- 
raj jednak miał pecha. Jakaś niewiasta, 
której „sprzedał jej Przysziego męża” 
zrobiła mu awanturę wobec licznie zgru 
madzonych przechodniów. 


— To jest oszust — wołała ja jestem 
mężatka! 


— Ale paniusia będzie miała drugie-| 
ik 


go męża — tłumaczył się biedny magi 
ta drugi tak właśnie będzie wyślą- 

a 
|, — Ty mnie do grobu chcesz wpako- 
wać — krzyknął papie mąż - kupującej, 
który, jak się okazało, był świadkiem tey 
sceny — prędzej, zdaje się, ja z tobą zry: 
bię koniec! 

Biedny magik chciał zbiec, lecz mu 
się to nie udało. Zabrano mu wszystkie 
zdjęcia i pobito go tak dotkliwie, że mu- 
siano doń wezwać mpośotowie, 


kolegów. 36-letni robotnik Kazimierz Kos 
łowski (Piotrkowska 153). 

W domu przy ulicy Piotrkowskiej 153 
pobito ogrodnika Jana Kwaśniewskiego 

Przy zbiegu ulic Kopernika i Żerom- 
skiego 31-letni Stanisław  Głodkiewica 
po pijanemu posprzeczał się z kilku nier 
znajomymi, którzy zranili go dość cięż- 


a. 

Przed domem przy ulicy Ogrodowej 
28 pobito dozorcę domu przy ulicy Ogre 
dowej 60 Stanisława Żurkowskiego. 

Na ulicy Łagiewnickiej padt ofiarą 
| napaści ze strony jakichś opryszków ku ` 
|piec warszawski Stanisław Bartosze: 
wicz. l 

W czasie libacji w domu przy ulicy 
Andrzeja 42 pobito dozorcę domu Lucja 
na Myszkowskiego. 


Ofruł się alkoholem. 


Łódź, 10 września. 

W dniu wczorajszym przed domem przy 
ulicy Piotrkowskiej 181, znaleziono miodegt 
mężczyziię, zdradzającego objawy otrucia al 
koholem. Wezwane pogotowie w stanie nie- 
przytonym przewiozło go do zbiorni niłejskiej. 
Nazwiska młodzieńca nie ustalono, gdyż. nie 
posiadał przy sobię żadnych dokumeęutów osm 
histych. 


Przejechania. 


Łódź, 10 września. 
Wczoraj zanotowano w »ogoiowiu trzy, 
przejechania. 

Na ulicy Rybne dostała się pod kota wozu 
3-letnia Janina Kostrzewa (Rybna 14) która : 
doznała ciężkich potłuczeń. 

Na ulicy Zgierskiej został przejechany 
przez samochód Nache. Gelbert, syn kupce 
(Stary Rynek 13). 


— Na ulicy Sienkiewicza przed domem 
ar. 69 zostałą przejechana przez: samochód 
ło-letnia Eugenia Zagórska, zamieszkała w 


Rudzie Pabianickiej. Doznała ona ciężkich obre 
żeń całego ciała. 


Codziennie—prze*echania. 


Przed domem przy ulicy Łagięwnickiej 4 
została przejęchana przez samochód 60-letria 
Estera. Czasklowicz, zamieszkała przy ulicy 
Berka Joselewicza 15. Staruszka dozneła cięż 
|kich obrażeń cielesnych. 

— Na ulicy Łagiewnickiej przed domem 
nr. 73 został przejechany przez wóz 5-letni Lip 
man Strawczyński, zamieszkały przy ulicy 
Zgierskiej 59. Do chłopca wezwano pogotowie. 
które w stanie groźnym przewiozło go do szpi. 
tala Anny"Marji. 


Czerwony kur, 


W mieszkania Stanisława Bogusia przy 


ulicy Dąbrowskiej 18 powstał pożar wskutek 
nicostrożnego obchodzenia się z ogniem, Pożar 
ogarnął cale: mieszkanie. P. Boguś węzwał na- 
tychmiast straż ogniową, która w ciągu kiłkit- 
nastominutowej 
dość znaczne. 


akcji ogień ugasiła, Straty 


Str. 4. 
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— Portret szanownej pani w mojem 
wykonaniu jest wart przynajmniej 1000 
złotych. i 

— fo niemożliwe! Za oryginał pla- 
cę znacznie mniej! 
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Obrazek z podwórza. 


Czasem zamiast artykułu lub feijeto: 
nu, uzasadniającego lub ośmieszającego 
jakiś wypadek czy też zjawisko spofecz- 
re, wystarczy tylko szkic obrazkowy, ð- 
pisania samego faktu. Są to t zw. „na- 
gie prawdy', niewymagające komenta- 
czy, 

Temat taki nasunął mi się wczoraj zu 
pełnie przypadkowo. Siedziałem w re- 
dakcji, zajęty pracą. Nagle przez otwac- 
te okno z podwórza doleciał do mych u- 
szu jakiś zbiorowy śpiew. 

Wyjrzałem przez okno. Oczom moim 
przedstawił się niezwykle charakiterysty 
czny obrazek, jeden z tych właśnie, kto 
re przez swą rzeczywistość bardziej przę. 
mawiają do setca i do rozumu, niż dysku 
epe różtrząásanie i feljetonowe „kpin- 

1 


Na środku podwórza stało 
Zi. 

On, ona i ono. 

On — młody, wysoki, w granatówym 
garniturze, białych pantoflach letnich, 
z jednem okiem przewiązanem. Ona — 
również młoda, w chustce, w pantotlach 
i cienkich pończochach, Ono — najmiod 
sze, płci żeńskiej, w małej  czapeczce : 
czarnym palfociku. 

Stali „na baczność" w jednym rzędzie 
i śpiewali. Treść piosenki nie była zro: 
zumiała. Starali się śpiewać na różne 
głosy, lecz z powodu braku wyszkole- 
nia, nie mogli utrzymywać głosów na rô- 
wnej linji. Śpiew ich czynił więc wraże: 
nie bezładneśo krzyku. Odróżniłem tyl- 
ko pojedyńcze słowa p. np. „miłość'. 
„ena dziewica”, „nóż w pięści” i td. 

On śpiewał głosem  tubalnym, lecz 
chrypka nie pozwalała mu pokazac 
wszystkiego, co umie. Odchylił więc gło 
wę nieco na prawą stronę i całą dłon 
przyłożył do ucha, jakśdyby chciał tym 
sposobem pokonać trudności akustycz: 
ne. Ona walczyła zawzięcie z brakiem 
talentu śpiewaczego, biorąc na swe bar: 
ki obowiązek wydobycia najwyższych 
tonów piosenki. Najsłośniej śpiewała 
dziewczynka. Miała może osiem, a może. 
dziesięć lat. Głosem swym zagłuszała je- 
dnak śpiew ojca i matki . (przypuszczam 
że to była jedna rodzina. A może dziew- 
czynka była wynajęta?,.). 

Po skończonej piosence nastąpiła 
chwila przykrego oczekiwania i rozglą- 
dania się po piętrach. Może coś rzuca... 
Oa — widząc, że śpiew ich nie zdołał 
zachwycić lokatorów domu, począł na. 
woływać do rzucania datków: 

— Co łaska, szanowni państwo! Bie 
dny kaleka!. Co łaska!.,, 

Na podwórze spadł jakiś zwinięty pa 
pierek. Podniosła go niewiasta, Trzy pa 
ry oczu skierowały wzrok na jej rękę. 
Najbardziej zaintrygowana była dziew- 
czynka. Co tam było w papierku — nie 
wiem, nie bardo jednak musieli być za- 
dowoleni, skoro zwinęli swe „przedsię-- 
hiorstwo', nie chcąc już więcej śpiewać. 

On wziął ją pod ramię i poszli. 

Dziewczynka szła sama za nimi... 


troje lu- 


| we 
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Na łódce. Zdjęcie nadesfane 


Rozmowa w 


obrazek na temat naszych 
i Łódź, 9 września. 
W komisarjacie, Rozmowa między po 
licjantem' a panem K, 
Policjant: Gdzie pan mieszka? 


z 


Tt. 
Policj.: Od jak dawna mieszka pan w 
tym domu? 

P, K.: Od trzech miesięcy. 


dy lokator musi być zameldowany? 
P. K: Wiem. 


P. K.: Owszem. 
kilka razy, 
Pol: Dlaczego więc pan 
meldował? 

P. K.: Bo nie mam pieniędzy. 
Pol: 777 


Wvwoła to wiele 


Przez całe lato wszystkie plaże eura 
uepskie stanowiły teren dla „higjenicz- 
nych praktyk i gimnastycznych ćwiczeń 
naśusów opalających się na kolor bron- 
ZU... 

Adam w odcieniu kakaowem i czeko 
ladowa Ewa — oto ideały tego prądu, 
zmierzającego do gruntownego prze- 
kształcenia ludzi białych na brunatnych. 


Cera różano»liljowa, śnieżna, łabę 
dzia szyją, alabastrowe piersi — niegdys 
opiewane przez-poezję, obecnie stały się 
niemodne, prawie że sprawiają wrażenie 
nieprzyzwoite... i 
Blondynki i blondyni starają się swo 
je jasne uwłosienie okupić skórą dopro- 
wadzoną do abrwy czerwonej miedzi... 
Białe jak śnieg angielki i skandynaw 
ki o jasnej skórze usiłują upodobnić się 
do mulatek.. Odcień skóry  plantatora 
kawy z Brazylii jest ideałem zarówno po 
lek o przejrzystej, delikatnej cerze, jak 
i biało-różowych „girls* z Ameryki Pół- 
nocnej. , > 
Myliłby się ten, ktoby sądził, że ta 
kaprysem letnim.. Choć słońce zimowe 
przestanie opalać skóry na złociste, cze: 
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przez czytelników „Expressu. |, 
TEA IU EEAS SERR 


komisarjacie 


czyli 


ca bierze od każdej osoby po 2.złote. 
/.Musiałbym wydatkować na ten cel 8 zło 
tych.. Nie mam na to pieniędzy.  Jeżelt 
chodzi o mnie — mogę być niezameldo- 


Pan K.: W domu przy ul, Kilińskiego |wany, Poco mi jest potrzebny meldunek? 


Go ja z tego mam?.. Wydać jeszcze na 
to osiem złotych? nie chciałem. 


Rozmowy takiej w rzeczywistości 


Pol.: Czy nie wie pan o tem, że każ-|nie było w żadnym kamisarjacie: 


_ Ale nie znaczy to, że sprawa wyżej 
poruszona jest nieaktualną. Wręcz prze- 


Pol: Czy rządca zwracał. panu uwa-|ciwnie, / 
śę, że grozi panu kara na niezameldowa | 


Ludzi tak samo myślących = jak p. 
K; jest-w Łodzi bardzo wielu, Nie każdy 


Mówił. Był uw mnie |może sobie pozwolić na dwuzłotowy wy 


atek. Liezniejsza rodzina przy prze- 


się nie za- |prowadzce wydać musi dość znaczną su 


mę. A rządcy nasi wyznaczyli taksę — 
2 złote i basta! 


Czy to jest słuszne niech osądzą miaro: 


P, K. Mam żonę i dwoje dzieci. Rząd- dajne czynniki. Ex. 


Wszystkie ala J. Baker. 
Czekoladowe niewiasty będą modne te! zimy 
zmian w modzie. 


wono czekoladowo — zwolennicy ogo 
rzeliny porądzą sobie... i PS 

Wszakże |aboratorja chemiczne fabry 
kują cały szereg środków, zapewniają- 
cych sórze kolor brunatny bez współu- 
działu słońca... 3 

Józefina Baker będzie miała tej zimy 

tysiące rywalek... HT i 
__ Niezawodnie nie pozostanie to bež 
wpływu na dobór barw w toaletach dam 
skich... Suknie białe lub czarne efektow 
nie wyglądają tylko przy cerze różowej,. 
Pastelowy błękit, delikatne barwy lila— 
to wszystko dla jasnej skóry. 
-~ Ale barwy: pomarańczowa lub, szał- 
ranowa, nasycona zielona, 
przedewszystkiem żółta — oto 
dnia... 

I pończochy „cieliste” mają zmienie 
kolor... Precz z odcieniami różowemi, al- 
bowiem skóra jest ciemna. 

Wielkie firmy paryskie lansują poń- 

czochy „cieliste' barwy złocisto-burszty 
nowej, - : rE. 
' Jeżeli-porównujemy kobietę do kwia 
tu, to w. nadchodzącym sezonie będzie- 
my zmuszeni podkreślać jej podobień- 
stwo do słonecznika żółto-czarnego. 


czerwona, a 


hasło 


Co usłyszymy przez radjo? 


12.00 — Koncert gry gramofonowych. 

13:00 — Sygnał czasu, hejnał z wieży Mar 
jackiej w Krakowie. komiinikat lotniczo - me- 
teorologiczniy. > x 


15.00 — Komunikaty: meteorologiézny. gof 


spodarczy, nadprogram. 2 
16.30 — Tygodniowy. przegląd « komunika- 
cyjny, f , 
17:00 — Program dla dzieci. P. Zuzanna 


,| Rábska- wygłosi szereg: własnych bajek. 
17.25 — Odczyt p: ti „Uniwersytety ludo: 


a 


we. wP 


"18.00 — Koncert popularny. Muzyka tanecz 
na. 
—. Rozmaitości, 
19.30. — Lekcja języka francuskiego, 
— Komunikat rolniczy. 
- 2005 — -„Chwilka lotnicza”. 
"20.15 — Koncert wieczorny. 
22.00 — Sygnał czasu, komunikat lotńiczo- 
meteorologiczny. . 
2205 — Kdmunikaty PAT. 
"22.20 — Komunikaty policyjny, sportowy, 
oraz. 


A) z Bem“ 


stóśiińtków meld nkowyćh.j?ryeh s 


Inauguracyjne przedsta- 
 wienie w Teatrze 


Popularnym. 


Odwieczny obyczaj nakazuje, aby se* 
zon rozpócząć poważną, bodaj Roturno” 
wą sztuką... W myśl tego nakazu bieżą” 
cy sezon teatralny w Teatrze Populat" 
nym rozpoczęto „lienerałem Bemem'*. 

Wybór był jednak bardzo  traftyx.. 
Bo dramat ten, a właściwie przeróbka 
z powieści (Qaslórowskiego) pożatem, 
że jest „poważny” — tak dalece poważ” 
ny, że aż,.. nudny — żadnych innych do= 
dątnich walorów scenicznych nie posia- 
da... Jest to raczej krosika wypadków 
z r. 1831, związanych z postacią Bema, 
'Lużnym scenom brak spoistej akcji dra" 
matycznej, nie przemawiają one do wi- 
dza dynamiką. intrygi, są jako sztnka 
sceniczną — zgoła beztreściwe... ,. 

Dobre chcęci autora, wyładownjące 
się w postaci ckliwie - patriotycznych 
frazesów i biądań na temat „braku jed- 


ności w sarodzie*, nie zastąpią ani do* 


acyi, ani charakterystycz* 
nych typów, ani wszystkich tych czyn* 
ników, które składają się na dobry, a 
choćby tlko ciekawy dramat. 

Jeśli jednak niezbyt trafny był wy* 
bór śztuki, to przyznajemy bez zastrze” 
żeń, że z punktu widzenia wystawy, Te” 
żyserii oraz gry aktorskiej Teatr Popu- 
ląrmy stanął na wysokości zadania, tak 
dalece, że okupit w dużym stopniu winy 
autora. „Generała Bema* grano „gład- 
ko“, w wmależytem tempie zwłaszczą 
sceny zbiorowe w pierwszym akcie 
zdradzały niepoślednią robotę dobrego 
reżysera. |! E CRN 

Wespół z reżyserem, p. Mieczyń* 


skim, „któremu należy Się bezwzgłędne 
ą, wielce inteligen = 
tną: oprawę rężyserską tęj sztuki, popi Pe 


uzhanie za pracowita, 


sał się również zespół aktorski, przed” 


stawiając się na inauguracyjnym wie' 


czorze z bardzo dodatniej strony. Doty- 


czy to zwłaszcza p. Bronowskiej, grają: 
cej z właściwym sobie wdziękiem rolę 
zalotnej Honoraty, oraz p. p. Mieczyń* 
skiego w tytułowej roli, dyr. Pilarskie 
go, Millera, Puchalskiego i Wojciechow' 
skiego. | TRAA ar 
żo zaangażowanych siłach te* 


O świe 
atru Popularnego trudno, coś konkretne” 
go orzec, bowie. m,skąpa* sztuka dała 
im zbyt małe pole do popisu... Uwagę 
zwraca jednak p. Trembińska, która w 
wypowiedzianym jako prolog wierszu 
OrrOta p. t. „Bem“ 
dykcję. h PEE 
Odświętne, uroczyste widowisko 
ściągnęło do Teatru Popularnego więlką 
ilość publiczności, która z zapałem o 
klaskiwała wykonawców. 


zdradza Świetną 


J.Z 


TEATR. MIEJSKI. 


Dziś przedstawienie „dla związków robote 
niczych. Dana będzie po raz 9-ty baśń wschod 
nia Emila Zegadłowicza „Księżniczka Turan- 
dot“, urozmaicona  wesołemi  intermedjami 
„comoedii dell'arte" w kapitalnej interpretacji 
całego zespołu z H. Skrzydłowską, Damięc» 
kim, Mrozińskim, Zniczem. Woskowskim,-Kar- 
czewskim i Winawerem w rolach. ważniejszych 

Początek przedstawienia o godz. 7 min. 30, 

Jutro po cenach popularnych „Golem“, któ 


ry po tem przedstawieniu na czas jakiś zej - 


dzie. z afisza. 

We środę i czwartek „Księżniczka Turan- 
dot“. Í l 
TEATR K. SCHEIBLERA i L. GROHMANA 

Przędzelniana 68. 


We wtorek dnia 11 b. m. o godz. * wiecz. 

Teatr Popularny otwiera trzecią scenę na któ 
rej odegraną będzie pogodna komeędja w 3-ch 
aktach Nikorowicza „W -Gołębniku*. 
j,, Teatr Popularny w sali Prac. K. Schejblera 
ii L. Girohmana dawać będzie trzy przedstawie 
nia t. j. wel wtorek, środę i czwartek każdego 
tygodnia, - 


TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa. 18. : 
Dziś o godz. 8.30 wiecz. po raz trzeci sztu, 
ka historyczna w %ch aktach „Generat: Bem“ 
z udziałem p. Bronowskiei,  Bolkowskiego, 


oranowicza, dyr. Piłarskiego, Tartakowicza, 
Wojciechowskiego i innych. Jest to przedsta» 
wienie dla zrzeszeń robotniczych po cenach 
najniższych. > 
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Linarary w zkładarh „a 


meyn“. 


Kartki z adresami są wręczane przechodniom 


| -= na ulicach 
„Kur. W.“ donosi: | 
Prócz „szkół tańca”, gdzie kwitnie 
rozpusta i rozpasanie, któremu patronu- 
ją „nauczyciele“, nieposiadający dyplo- 


mów i koncesji, istnieje w Warszawie |. 


wiele innych lokali, rozpowszechniają- 

cych zgniliznę moralną i zepsucie. Do 

rzędu tych lokali zaliczyć należy różne 
„zakłady kosmetyczne”, 

które z kosmetyką mało mają wspólne- 


KOBE i 
Niejednokrotnie+na ulicach widzi się 
zhłopców lub posłańców, rozdających 
kartki z adresami 
METTETE SA TOGO T 


Coś nowego i dobrego. 
dla pasażerów kolei państwowych. 
Tabor osobowy kolei państwowych 
zostanie na jesieni znacznie pomuożo- 
ny, dzięki obstalunkom, jakie krajowe 
firmy wagonowe otrzymały wiosna‘ do 
wykónana. o . WESA 
Ogółem przybędzie 155 wielkich pul- 
manowskich wozów, w:tem 100 klasy 
UT, 40 kl. 'FILi 15 mieszanych. 
Fabryka Lilpopa dostarczyła już 15 
takich wagonów, każdy czteroosiowy, 
o koństrukcji stalowej. | . 
Wagony owe, uruchomione na linit 
~ Warszawa—OGdańsk |  Warszawa— 
Kraków budzą wśród publiczności 0- 
gólne uznanie, a) 2 
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Ślub Przygórskiego z Ruszczakówną 


ł więc tematem rozmów przez wiele 
tygodni. Potem, jak zwykle, przyszły in- 
ne sensacje i zapomniano o młodej pa. 
rze. Aż tu nagle gruchnęła wieść, że 
Przygórski rozwodzi się ze 
W buduarach i panieńskich pokoikach 
znowu zawrzało, > 

— Co się stało?,. Aha.. Mówiłam. 

— Mhm... Wyszomirski.., Moja droga, 
w Łodzi nic się nie da ukryć... $ 

— Podobno mają już dziecko... 

— Tak... Syna... 

Może właśnie, dlatego, co?.. 

— Sądzisz, że to nie jego syn?... 

— Kto wie?., Ojciec jej nie jest naz- 
byt szczodry... A te-jej stroje... A` auto... 
Częste wyjazdy zagranicę, z jednodnio- 
wym, a właściwie jednonocnym postojem 
we Lwowie...: - > 

— Tak, tak.. Słyszałam o tem., Mó- 
wiła mi o tem młodsza: Apelbaumówna... 
Ona ma babkę we Lwowie... Babcia je) 
o tem pisała... No, no, no... ^ 

Były to oczywiście sensacje z dzie- 
dziny fantazji, Przygórski chciał się wpra 
wdzie rozwieść z żoną, ale powód był zu 
pełnie inny. Maryna mimo wstąpienia w 
związek małżeński była dla Przygórskie 
go tylko kobietą, a wiadomo, że kobiety 
prędzej stają się nudne. niż żony, Impul- 
sywny temperament Przygórskiego nie 
dał się ująć za jednym zamachem w że- 
lazne karby obowiązków . małżeńskich. 
Maryna czuła się z tego względu ogrom- 
nie nieszczęśliwą. W dwa lata po ślubie 
zmieniła się do tego stopnia, że nikt ze 


‘l 


ł pracowiiczek. 
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Piekło miłości i zirani. 


'(WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ SENSACYJNO - OBYCZAJOWA). 


swą żoną, 


u y p 


Warszawy, 


zakładów kosmetycznych, przyczem. - 


bystry obserwator może jednak zauwa- 


Żyć rzecz bardzo charakterystyczną: 


kartki są wręczane 
tylko mężczyznom, 


kobiety zaś są przez kolporterów sta- 


rannie omijane. | 
Zapomocą ulotek reklamowane są 
„nowe“ zakłady, stare zaś mają już kli- 
jentelę wytobioną. IE 
Jegomościa, k 
ła chęć zrobienia sobie manicure, przyj- 
muje w zakładzie, czynnym do' późnego 
wieczora, ' $ 


+ 


oe. Estórsża pat 01 v2 
Ponieyyaż „zakłady takie mieszczą 
się przeważnie-w -lokalach frontowych, 
przyjęcie kandydata odbywą się w ma+ 
tym salofiku. < 


i 3 


czasem wszystkie manicurzystki* | ma-. 
sażystki są zajęte i zaczyna z nim roz- 
mowę, wypytując go 0 

x stan materialny, 
Lo stosunki i t. d. Gdy:egzamin wypad- 
(nie dobrze, właścicielka lokalu podaje 
| klijentowi album, w którem zyajdują się 

fotografie „pracowniczek”. 

[i potem prowadzi go do wybranej do 
ustronnego pokoiku. Całe umeblowa- 
nie takiego pokoju składa się ze stolika 
z przyborami do masażu lub manicure 
| oraz 


w m Z A 
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z kanapy. 


Werbowanie „pensionarek* odbywa, 


się zapomoca ogłoszeń o poszukiwaniu 
j Zgłaszające się kandy- 
datki są przyjmowane nie na podstawie 
świadectw, lecz warunków zewnętrz- 
nych. Wicle uczciwych kobiet 
© wpada do spelunki nieświadomie, 
ta gdy'po'pewiym*czasie przekona się 
bó charakterze „zakładu kosmetyczne- 
|go* oplątane przez chlebodawczynię, 
już nie moga się wycolać. Kat 
Po, Włądze winny więc zwrócić uwagę 
e zakłady, które statusie plagą sto- 
go wciąvająt uczciwe htott kobióty 
Hichi wielkomiejskiep rozpusty. * 
: l A | 
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Iznafomych nie poznawał  'jej na ulicy. 
Mąż nie zwracał na nią najmniejszej u: 
wagi, Na cały dzień wychodził z domu; 
obiady jadał na mieście, czasem kolacje 
również spożywał w restauracji, wraca- 
jąc do żony dopiero nad ranem. 

Maryna przypuszczała, że po przyj- 
ściu na świat pierwszego dziecka wszy- 
stko się zmieni. Powiła syna. Radość jej 
była bezgraniczna. Sądziła, że mąż przy 
wiąże się do dziecka, Lecz okres następ- 
ny odebrał jej nawet tę ostatnią nadzieję 


Nic się nie zmieniło. Przygórski nie inte- | 


resował się wcale swem pierwszem dzie 
ckiem. Jak przedtem większą część cza- 
su spędzał poza domem, ' ograniczając 
swe obowiązki: domowe do wydatkowa- 
nia - odpowiednich sum -pieniężnych na 
prowadzenie 
nie dziecka. i 

Malec rósł pod opieką matki, rzadko 
widując ojca, Maryna, natomiast usunęła 
się zupełnie od życia towarzyskiego, po 
święcając całą swą energję wychowaniu 
dziecka. 

Opuszczona, złamana, nieszczęśliwa 
zapadła ciężko na zdrowiu i gdy Władzio 
dorósł do dziesięciu lat, nie mogła już 
dłużej sprawować nad nim opieki, 

Chłopiec zaczął uczęszczać do szko- 
ły, przechodząc całkowicie w ręce peda 
śogów, którzy pokierowali dalszym jego 
losem. 
W tym właśnie czasie do życia tych 
trojga ludzi wmieszała się czwarta po- 
stać, późniejsza żona Przygórskiego — 
Halina Łępińska, artystka lichego teatrzy 
ku „Kakadu. ' GRE Fc z 


któremu przyjdzie tag-. 


- „Gospódywi uprzedza gościa, żę tym-| 


'łezysteż ta jej słabość jestrjedynie 
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Oryginalny. typ balonu używany b 
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yi-przez armię włoską. na ostatnich ma- 


new rach. 


a bez kobiet. 


* Mietfasty nic nie zdzialały w tej dziedzinie sztuki. 


„/Niema. dziś bodaj jednej dziedziny ży 
„ei 
| wnej roli. Mamy więc nietylko filozofow 
w spódniczce I lekarzy, lećz i nawel „in- 
kżynierów i dyrektorów bansu. W jedoej 
tylko dziedzinie kobiela dgiąd nie stwo- 
rzyła nic, mianowicie va polu "wybitne; 
| twórczości mużycznej. . : 

! Dziwnym tym zjawiskiem zsajmnie się 
lleraz wybitny pisarz Irancuski, Valery. 


zadaje. on sobie pytanie, czy kobieią po 


wszystłeie czasy rzazana jest ma to, aby imie w 


mdzostać miernolą w muzyce twórczej, 
2 skute 


PEGI PYTNARSTZEOSZAPOGCI AC 23 0 0 


] 

w$ 
Ha uroda i temporamentom zwróciła na 
|siobie uwagę Irzygórskiego, który bar 
| dzo często spędzał wieczory w przy- 
„bytku lekkiej muzy. Zawarcie znajo- 
"mości z Fialmą nie byto jednak rzeczą 
"latwa do wykonania, Fiaiina mieszkała 


|wówczas w „Mantcuiht”. Przygórski 


a, w której kobieta nie odśyrywałaby pw |lat 


| 


| 


| Kilkakrotnie posyłał jej kwiaty z liści- | 


kami. w których prosh o wvznacztr2 
kudziny i migis a-spy'<e ra Posłanico 
wracał jedńax zawsze. bm odpowiedzi: 

Przygórski nie był 
'my.do tego rodzaju traktowania jego 
osoby. Kobiety sanie zapraszały go 
(zwykle do swych buduarow, wiedząc 
doskonale, że bogaty „bubek* nie bę- 


dzie „świnią* i zawsze zostawi coś dy 


skrelnie na nocnym stoliku. AŻ tu nag- 
le takie kaprysy! 

Ambicja iego była urażona. Postano 
wił nie przychodzić więcej do 
dú“: Zrana był przekonany, że nie pói 


przyzwyczajo= stapiłby prawdopodobnie inaczej, 


kiem niewoli, która trwała wiele tysięcy 


Valery skłonny jest przechylić się do 
tej drugiej możliwości. Nie wiemy — po 
wiada on — jakie są prawa rozwoju orga 
nizmmu i systemu nerwowego. Może tę 
wiaśnie zdolności, które są niezbędne dla 
twórczej muzyki, ucierpiały w kobiecie 
najdotkdiwiej podczas jej niewoli. 

To też — kończy swe wywody Vale= 
ry — nic nie mówi przeciwko temu, że 
za lat dziesiątki czy setki kobieta nie zaj 
dziedzinie muzycznej twórczości 
tak wybitnego stanowiska, jakie udało 


się jej zająć na innych polach pracy. 


Młoda adsptka wyróżniająca się4serca. Ręką dotknął jei ciota. Drgnęła. 
ród ariystęk kabaretów ych. niezwyk, Otworzyła oczy, spojrzała na Przygół 


skiego przerażonym wzrokiem i zapy* 
tała cicho: 

=— Kim pan iest?.. 

— Chwilowym opiekunem pani... — 
odparł Przygórski, powstając z Kana: 
py — Czy pozwoli pani, że nie opusz* 
czę jei w tak przykrej sytuacji?.. 

— Pan wybaczy — odparła — ale 
juź jest tak póżno... Jestem zmęczona.. 
Bardzo pani dziękuję... 

Wobec innej kobiety Przygórski po 

lecz 
w tym wypadku czuł się onieśmiielony, 
Bał się zrazić Halinę czemkolwiek da 
siebię... 
"_ Wziął kapelusz i laskę, poczem uca- 
łowawszy Fialinę w rękę, skierował 
się ku drzwiom. Zanim jednak nacisną/ 
*klanikę odwrócił się raz jeszcze. 

— Czy wolno mi będzie jutro odwie 


odrzekła, 


„Kaka- dzić panią?.. zapytał. 


— Proszę bardzo... 


(dzie, przysięgał sobie, że nigdy juź nie podnosząc się z kanapy. Przepraszam 


lzobaczy Haliny, lecz gdy zbliżał 
„wieczór i po zamknięciu biura wycho- 
Ldził na ulicę, upór jego malał, sam po- 
czynał sobie perswądować: 


się pana za niegościnność, 


`. — Wstąpię tylko na chwileczkę...| 
Tylko na sznycelek... Na nią nawet nie mnie opętała... Postąpiłem jak sztubak. 


spojrzę.. Wyidę przed jej występem... 
-il nogi same go niosły do nocnego 
kabaretu... ' 

Pewnej niedzieli w „Kakadu“ pow- 
stała awantura podczas występu Hali- 
ny. Jakiś pijany gość schwycił tancer 
kę za nogę, chcąc ją ściągnąć z estra- 
dy. W obrońie tancerki stanął pianista 
i właściciel lokalu. Po stronie pijanego 
gościa stanęło niemal pół sali. Sytuacja 
przedstawiała się niezwykle groźnie. 
Wśród stłoczonych stolików powstała 
zacięta walka. 

Przygórski, korzystając z zamiesza 
nia, schwycił tancerkę i wyniósł ją na 
ulicę. Na rogu wsiadł do taksówki i ka 
zał szoferowi jechać do hotelu. 

Gdy znaleźli się w pokoju, Halina 
padła zmęczona na kanapę. Przygórski 
usiadł przy niej. W hotelu 


1 «głucha cisza. Słyszał miarowe bicie Beja 


ale... Jeszcze 
raz dziękuję... 

_ Wyszedł. Dopiero na ulicy zastano 
wit się nad swem postępowaniem. - 

— |djota.. — mruknął — Licho 
Co ona sobie o mnie pomyśli?.. 

' Lecz dróga już była otwarta. Spo= 
tykali się codziennie. Wyieżdżali ra- 
zem na spacery. Przygórski począł jej 
imponować. Zwierzali się nawzajem ze 
swych trosk i zmartwień. 

Ze zwierzeń Haliny wynikało, że 
jest sierotą, że niedawno wróciła z Ro 
sii, gdzie rodzice straciła cały mają- 
tek, że przez dłuższy czas żyła w ok- 
ropnei nędzy, aż zlitował się nad nią 
pewien właściciel warszawskiego kaba 
retu i namówił ją do występów na est- 
radzie. 

Przygórski nie ukrywał przed nią 
swych stosunków rodzinnych. Twier- 
dził, że żony nie kocha, że miał zamiar 
uciec od niej, że szuka kobiety „współ 


<czesnej , właśnie takiej, jaka jest Hali 
panowała fia, 


D. o zà 


| CASINO pumn 


AZIA i dni następnych! ziś i dni natier 


"HARRY LIEDTKE Hepni 


PANNA 
z TEMPERAMENTEM 


Ulubieniec kobiet, kobietek i kobieciątek zachwyci Łodzianki w roli 
barona, podbijającego serca wytwornych dam w St. Moritz. 


Narty, ślizgawka, miłość i szampan na tle wspaniałego ZWOWCZY krajobrazu szwajcarskich Alp. 


| Ziednóczoni Fryzjerzy Damscy 

w Łodzi, Piotrkows! a 17 (w podwórzu) . 
ma p yz Se Kae SALON DAMSKI 
ć f prowadzony pod osobistym kierunkiem 


p. p. BOLESŁAWA i ABRAMA. 


Polecamy się nadal względom Sz. Klijentel. 


BATE EZ WETO R UZ AA RO OZ ZZ TACA PORA TRIAD, OT KED OE BOOT DIA 
OWSZEM, MOZNA OSTATNIE NO YD3Z!!!- 
Rollanda, Ossendowskieżo,  Decosry 

Margueritta. Farrere'a 1 innych zapre 

- ue NA RATY) zm gome 
PAETA Eee a „OŚWIAfA pi: sze pięta 

materjałów, Stale wielki . = r n szkolnych 


ODZIEŻ POLSKA YE p ze nę: 
TOSTEWTGWNA jp. BI i Tin: 


D-ra MARJI LEW/INSONOWEJ te'efon 63-22. 
* Cegielniana 6 m. 3 tet. 43-63 przeprowa 5 li POWRÓCI? . 
Chor, skóry i włosów. Leczeni* defektów cery, Spe- Choroby skóriI 
stalne masaże twa-zy i ciała Masaże AdjtowdczajncZ Usu. En te: M kj. i waseeycznę di, 1 


E SPLENDID f 


Dz ś i dni następnych! 
Podwójny ORCO program! 


Danton i | Robespierre 


Wielka rewolucja francuska. 
Potężny wzruszający i porywający dramat w 10 aktach. 
W rolach g.ównych: 


nmv Emil Jannings (Danon) - 


i ORAZ INA Werner Kraus (Robespierre) ` 
EEDEN 2 EAEEREN 


Do tego teskni kehiela... LCE.. 


JEJ 


goa wanie wł sow elekię lizą, Lampa Kwarcowa, Eleitrotela= (B enedykta) troterapia. 
A i joja, Sollux. Godz, przyjęc od 1U—8 Dia vanów ud 2—4 tel. 40-26 Przyimuje od 8—10. 
Dramat erotyczno-obyczajowy w 10 aktac, Nossoserziwy dział ędzn SE DEN AA chorób i od 5—8 wiecz: 
4 Ww 'zy>»lsei terap i pod kierownictwem chirurga skórnych i wene: ; 
Film ze złotej serji wytwórni „Sowkino “ w Mos"wie Dra Z. LEWINSONA, w godz. przyj od 3—4 ycznych leczenie Ez FX esi 
Główne role odtwarzają wybitni artyści Teatru Artystycznego RLN 2 a | EN, (Lampa 


w Moskwie 


z B. N. CZERNOWĄ na czele. 


Głęboka treść! Nowoczesna wystawa! Piekna myśll 
Nadzwyczajna gra artystów! Film godny widzenia! 


te Ilustracja muz. __ lustracja muz. pod bat A. Czudnowskiego 
ć Bycretek seang el 1 seansów | pil. l JU [0 Mł "Trębacha 4 iat w Warsraw biaty wyd. w Łodzi, w Nag od 
DRA i AMBASADA Pot a O | |] toy 


NA | NAJDOGOD NIEJSZYCH WARUNKACH SPŁATY mies gran e lob tygoda owo 
w zakładzie Krawieckim Meskm Ya CETTERA Su, kóz, PIOTRKOWSKA 229, 


OZZŹZZ ZZ Z Z gdzie wszelkie zie: wykonywuje się z towarów bielskich. tomaszowskich. zżierskich i PA 
Wykonanie akuraine- Usługa solidna. Urzędn:kom pangiwo-ym i komunalrym rym specjainy rabat, rabat, Wykonanie Wykonanie akuratne. Usługa solidna solidna 


Jedyny wielki nowy LUNA PARK w kodzi my il. Narutowicza 


na dawnym placu cyrku Kiudsky'eę o, 


indjanie i Cowboye „Dziki Zachód (Wild West Show) 
Tysiące świateł 
Czynny do godz 12-ej w nocy i Billy Jenkins wódz Cowbovów i feromenalnv strzelec. 
Samochody elektryczne (Elektrodrom). Karu-ela olbrzy nia: najwspanialsza w śsiecie» Beczki wesołe. Koło szataiskie. Krokodyl największy w Europie Murzyn 


Fakiry. Tobogan. Oryg nurek morski. Labirynt Autodrom Teatry: Iluzje. Czarów =: 'Psów.- Małp 1 inne r zrywki Koncert ork estry. Restaur:cja - Kawi-rnid 
na m'ejscu W nedziele : święta, opn e sztuczne. Fa erw rk ame kański 


|APOLLO| Mość nad brzegami Newy 


(Wykolejeni). 


REFORMADNIE "sara ZAKON |;i 2-1: pr mea 


rano i od 5=3 py A 
znane od 160: roku, ` BASSR | | E b b E R 
Qegulają <ołądek, chronią od reumstyz. 


frzebne do WRO do cile- 
mu, cierpień watroby, nadmierne; uty”6 e Cnoroov skorne 
ści, artretyzmu uderzeń krwi do ZW, p Płd t weneryczać 
mśmierzają hemoroidy, zvszczą krew „/Deneoki, ı Nawrot 2 
é przv skłonnos {ach do oDsuukcii są ie EPL pó: imuje 440 m. 
» godnym środkim ptzęczyszczającym, no i od 1—2. od 
Użycie ? do 2 nigułek na noc. Szer: Mendel zgu- ya 
Ceng pud Zł, 1,35 wyrobu anteni bił dowód oso- 


Wspaniałe oświetien.e 


s 
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Dziś i dni następnych! Potężny dramat erot; ezno-życiowy. ilustrujący życie w dzis'ejszej Rosji. 


głównych wybitni aktorzy scen. rosyjskic 


Orkiestra symfoniczna pow ększona  WERONINA BUSZINSKAJĄ, BóbA LZ: RE CU À, Teodor NIKITIN | Waay FOKC ŁÓW 


pod kierunkiem C KANTORA Obraz lius row ny śpiewami sołowemi i chorowemi, wy:onanemi przez artystyczny chór ro:yjsa! 
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Za wydawn. Aenublika“ Sp. Oogt. odda w. Władysław Polak. Redaktor odpow. Jan Grobelajak. 


ERSEN 


Wiera Richter oraz bracia Stolarow| 
zdobyli wszystkie fyfuły mistrzowskie 


Frapużący przebieg wczorajszego dnia turnieju o m. 'strzostwo Łodzi 


Przedpołudniem odbyły się dwa ii- 
a. w grze pojedyńczej pań i w grze 
pë dwójnej parów. 

W pierwszym dzędzie na 
stanęły: 

Poradowska (Warszawa) i Wiera 

Richter. 

Była sześciokrotna mistrzyni Polski 
no dłuższej bezczynności spowodowau- 


starcie 


nej chorobą, w rezultacie czego ZALE 


taute mistrzowskiego na rzecz Dabich 
skiej, powraca obecnie do swej brvlan- 
tower formy. Warszawianka znana 
nam z corocznej gościny w Łodzi -nie 
może jęszcze przedstawiać do Wiery 
Richter poważnego przeciwnika, fe- 
dzianka wygrała spotkanie lekko. hez 
najiżciszego  nadwyrężenia 'w  sto- 
sunku 63, 6:1, demonstrując repertuar 
yzepięknych pociągnieć. 

Drugi finał o mistrzostwo Lodzi w 
grze podwójnej, jak jyż zaznaczyliśmy 
miał przebieg sensacyjny. Na repreze: 
tującym korcie stanęły naprzeciw sie- 
bis pary: i 

Jerzy, Maks Stolarow — Wermiński . 
. (Poznań), Steinert. . 


Spotkanie to SK pierwszej chwili trzy | 


mało widza w ciągłem napięciu, które 
nie opuszczało. go aż „do ostaniej piłki. 
Faworytami byli bracia Stolarow, mi- 


strzowska para Polski.. Do pary prze- |, 


ciwników nie można było mieć zbyt- 
miego zaufania ze względu na formę 
Warmińskiego (klęska do „Goldsteina) 
i na brak - poważniejszego treningu u 
Steinerta. Już pierwszy Set sprawił 
widzom” . niespodziankę. 
para zostaje pobita dach Fszyiędruz- 
gocąco w. stosuńku 6:]. Drugi śót/ ana: 
przebieg zażartej walki, Walczońo o 
każda piłkę” Heroiczne wyšifki braci 
Słolarow nie dały rezuliatu i drugi set 
kończy! się blggrey pary: Warmiński, 
Steinert w stos. 8:6. Gdy w trzecim 
secie para poznańsko - łódzka prowa- 
dziłą geamów 3:1 "zdawało się, że los 
został przesądzony, gdy tymczasem 
bracia Stołarow' rozpoczęli istny kon- 
cert gry. Jak w kalejdoskopie zmienia- 
ją się Szanse. Seta tego wygrala para 
mistrzowska po zażartej walce 7:5. 
Dałsze dwa sety, to heroiczna walką. 
zakończona  brawurowem  zwycię- 
stwem łodzian 6:4%6:4.. Ogólny. rezul- 
tat przedstawia się następująco: 6:8, 
7:5, 6:4; 6:4 na korzyść braci Stola- 
row, którzy po raz wtóry zdobyli na- 
zrode wędrowną. - 

Po południu: odbyły się trzy iinały 
w grze. pojędyńczej panów w grze po- 
dwójnej pań i, panów oraz w grze po- 
jedvńczej pań z wyrówn aniem, 

*Tvtuł mistrza Łodzi w Singlu, KEY 
zgromadził na starcie. 

braci Stolarow 
był przesądzony na korzyść mistrza 
Polski. młodszego Maksa Stolarowa, 
który znajduje się obecnie w doskona-, 
is, farniie. Maks „żałatwil“ brata szyb 

EBS SĄ 6:2 

"Również w grze podwójnej pań i 
wan ów pierwsze miejsce było przesą- 

dzone na korzyść pary 

Wiera Richter, Jerzy Stolarow, 
które też 


Główna 1. 


Miś menjena l! 


slLtowe, dla-pań.i panów, 


"wszej połowie Bowien 


Mistrzowska 


D ia RYMY 


pokonała parę Scarpowa, 


Lya Mara i Ben Lyon 


Maks, Stolarow. Jakkolwiek Maks był 

lepszym od swego -brata, -tọ jednak 

Scafpow dużo ustępowała doskonałej 

Wierze Richter. Finał ten zakończony 

zwyciestwem pary” łódzkicj 

a się w cyfrach następująco: 6:3, 
6:2 


iT 


Jubileusz £ K.S-u. 


, Jubileusz=20-lecia E Ko Stu „święco: 
ję był w ii wcęzorajszym bardzo Ur 
roczyście. Już o godzinie 7,30 rano zc- 
brały się w parku |. K. Su liczne dete- 
gacie towarzystw sportowi vch i związ” 
ków. 

Po sformowaniu imporującego por 
chodu udana się do kościoła St. Kostki, 
gdzię odbyło się nabożeństwo. Nastop- 
nie tozpoczęto. ha „boisku zawody spór 

które trwać Je 
dą do końca iubileuszu: Aa 

Q godzinie 4,30 po. kiiku, przemów: 65 
niach E Enoe, rozpoczął się 
mecz ligowy E. K: S$ — Legia. f: 
Zwyciężyła Legjaą; mimo to jednak 
mogli warszawiacy z równem  pówo” 
dzeriem opuścić boisko z przegraną i 
to z dość dużą różnicą bramek. W pier” 


w an galgonipie ŁO i przez 30 mir 
init formalnie oblegał brat 
"i W” AA AZ asd RUNDY pr: 
taty a e łów hrżechodzł ý 
tuż ©kcło poprzeczki, lub.słupków, bądź | 
grzęzło  w.rękach wyjątkowo. dobrze 
dysponewanego. bramkarza: gości. 

Wszystkie linie Ł. K. 5: funkejoso" 
w ały w tej części” meczu nader spraw” 
nie i jeszcze raz pow tarzamy, cudem tyl 
ko pięrwsza. połowa nie zakończyła się 
porażką Legji, 

Goście tylka od czasu do czasu prze” 
dostawali się pod bramkę Ł. K. S*w i. do” 
piero w ostatnin kwadransie ich atak 
popisywać się zaczął ładnie obmyślane” 
mi akcjaini. | 

Jednakowoż. groźnych strzelców Łe- 
gii całkowicie unieszkodliwiląa para .o* 
brońców Cyll, Gałecki. 

Ze zmianą strox zmieniły się rów* 

nież role obu drużyn. 
' Legia, która szczęśliwie zdołała u“ 
trzemadć wynik remisowy. gra teraz o 
fenzywnie i całkowicie opanow uje pole 
gry. 


Natómiast drożysa E KSu zmie” 


niła: się jak za dotknięciem różdżki cza” 


rodziejskiej. 


szta gra fatalnie. Gosławski swą grą na 
środku pomocy wywoływał jedynie sal- 
wy, śmiechu. Jasiński ani jednej piłki nie 


| Prócz skrzydłowych 'i obrońców re 


umiał podać celnie, a. Trzmiela „spuchł” 


do tego stopnia, że nie usiłował nawet 
ata, wać blisko stojącego przeciwnika. 
Natomiast środkowa trółka ataku grała 
do tego. stopnia chaotycznie i bezplano” 
wo, że nie potrafiła w ciągu całej dru" 


Szampański film p. t 


Wolewi| „Tańczący | 
KEUĄEEW ZG wiecień:' 


ucieszna farsa w 10-ciu aktach 


w RÓLI GŁÓWNEJ: 


a—Ł. K. S. 1:0 (0:0). 


Znaczna przewaga czerwonych 
do przerwy. Beznadziejna gra Gosłtawskiego. 


E. K. 5, opatto* | 


gości. 
kh 1 


|stołeczna żywo oklaskiwała łodzian, któ 


ks y 


Siatkówka. 


Powakacyjne rozgrywki towarzyskie 
w siatkówkę, rozegrane w sobotę i niey 
dzielę na boisku gimn. im. Piłsudskiesu 
dały następujące wyniki: 

SOBOTA, 

, Sobolewska — HKS., 30:21 (15:12). 
YMCA. — Jagiełło 20:8 (10:1), 
System trójkawy. 

NIEDZIELA. 
Krygierowa — PSPA. 27:25 (1540 
Sobolewska —- HKS., 20:23 (10:3, 5sit 


W grze pojedyńczej pań Z "wyrów= 
naniem Poradowska zwycięża Kiihnel 
6:4, 5:6, 6:1. 

W dniu dzisiejszym dalszy ciag tur 


przedsta- | nicin: Odbędą się jeszcze trzy konku j5, 10). 


rencje z wyrównaniem. System trójkowy. 


Mistrzowskie mecze w korz "”"=u 
przyniosły następujące wyniki: 
SOBOTA. 
'YMCA' — Triumi 15:12 (8:6). 
Absolwenci — Ośrodek WF, t6: 5. 
„>. NIEDZIELA, 
Absolwenci — TUR. 41:24 (22:12), 


d 
Hasmanga-Makkabi 10:2 
ama 

Druga drużyna Hasmonei ` zasilona' 
4-ma graczami z 1-ej drużyny odniosła w 
dniu” wczorajszym piękny strtkces w Pab 
two Trzmiele, podciąga do: linii bramko” janicach, zwyciężając Makkabi 102; 
w ej, ;łecz żaden z graczy czerwonych, Bramki dia iodziąn zdobyli Safian (5) 
nie kwapił Się, bY mu piłkę odebrać, a | HHumec i Frenkel do dwwi Czernikow- 
wtedy Cichecki z kilku kroków zdoby* |ski jedną. 
wa zwycięski puikt.- : 

«Pō tej bramce fiastępuje niemiły ie 
cydent Cylla z Gałeekim, w fezuliacie 
czego ostathi opuszcza boisko. Naijlep* 
szym graczem 7a boisku był prawyo* 
brońca Ł. K. S. —. Martyna, naistab* 
szym Gosławski. = > AWA ZPB 
PME CERESE EWIE 
Wspaniały sukces łodzian. 


"Ł. T. S$. G-—Ruch 6:1 (4:1). 


giei polowy przeprowadzić ani jednego, 
ataku., Jeśli bramkarz, Legii ZMUSZONY 
był chwilarni interweniować, to było to 
wyłączą zashita Śledzia ij Durki. * i 

Zwycięska bramka dla. Eegii padła! 
w- spęsób b. dziwny: Cichecki mija. ta- 


Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, unik- 
niesz Kalectwa i śmierci. 


por tranan SE at DAE ZZZEÓ NCK TZ PÓŹ 


* Mistrzowska: drużyna Łodzi- ŁTSG. |ku ŁTSG, mecz ten mógłby się zakoń: 
odniosła wspaniały sukces w Warszawie | czyć katastrołalną przegraną gospoda 
bijąc Ruch w stosunku 6:1. Publiczność |rzy, 

c W drużynie łódzkiej prócz Pogodziń 
rzy zademonstrowali piękną grę. skiego wyróżnił: się Hebstreich i Wum- 
Przez cały czas meczu bezwzględna |schie. W Ruchu najlepszy bramkarz. * 
przewaga ŁTSG. którego atak świetnie Łodzianie wystąpili w następującym 
zasilany piłkami przez środkowego po |składzie: Falkowski, Milde, Wildmas, 
mocnika bezustannie przesiadywał pod|Sykuła Pogodziński, Wolihbangel, Frane: 
bramką gospodarzy. W tej fazie zyskuję|man, Herbstreich, Królik, Wunsche i Ber 
ŁTSG. tylko 4 bramki, zaś po  zmianie| kman. 

stron dalsze dwie, Przy większym wysit-| -` 


Międzymiastowy mecz ennisowy Poznań ód 


odbędzie się w dniu dzisiejszym na kor- 
tach Ł.K. L.T, w Helenowie. 


W dniu dzisiejszym, o godz. Iszefl. 'Reprózentacja obu miast składać się 
po południu na kortach tutejszego lawn| będzie z sześciu zawodników. .Roze- 
-tennis klubu w Flelenowie odbędzie |granych zostanie sześć partyj pojedyń- 
się międzymiastowy mecz tennisowy |czych i trzy partie podwójne. 

Poznań — Łódź. . „ „Reprezentacja stolicy Wielkopolski 
Mecz, który. wprawdzie musi Się zakoń | do gici” pojedyńczych przedstawiać się 
czyć zwycięstwem Łodzi budzi jednak | będzie następująco: Warmiński, Star= 
w sferach. sportowych kolosalne zain- | kowski, Żółtowski, Piechocki, Glabisz 
teresow anie, albowiem z w viątkiem naji Michałowski. Do gier podwójnych, 
szych asów: braci Stolarow i AŻ zostałv następujące pary: 


w. M. 


Steinerta poziom reszty łodzian nie jestj i) Warmiński, Michałowski, 2) Star- 
wyższy ód poziomu Zółtowski, 3) Glabisz, Pie- 
zy 


kowski 
chocki 


raczy poznań- 


Ulubieniec Sz. Publiczności- 


I Syd Chaplin 


w- niebywałej A i 66 
co ra Rezerwiści 


(Piąty jeżdz ec Apokalipsy) 


 Mó 
Lini następnych 


Nadprogram farsa i aKtualja Gaumonta 


(Telef. oaskońesb.. sportowego : „Expiośsit"). | — 


Niedawno zmarła w Wiedniu naj- 
bogatsza kobieta Austrii, Anna Lingrinć 
której życie i karjera są prawdziwym 
romansem. Kobieta, która w swym te- 
stamencie wielomilionowy swój mają- 
tek zapisała na cele dobroczynne, dzie- 
Amstwo i pierwsze lata młodości pę- 
lziłą w skrajnej nędzy. 

Anna Lingring była córką biednycii 
wyrobników. Ojciec pijak, matka cho- 
rowita, w domu gościła nieubłagana 
nędza, mała Anna nieraz cierpiała głód. 


"Gdy tylko nieco podrosła. rodzice wy- 
W wiel-| 


słali ją po pracę do Wiednia. 
kim mieście młodziutka Anna znalazła 
się bez żadnych środków do życia, ska 
«ana całkowicie na łaskę losu. 

Nie dała się iednak losowi złamać 
miała młodość, urodę i chęć. do pracy, 
a zawsze była pogodna i uśmiechnięta. 
Podięła się pracy, jaka jęi się nadarzy- 
ła i pracowała sumiennie z uśmiechem 
i śpiewami. LENE 

Wkrótce udało jej się dostać w cha- 
rakterże pokojówki do iedpego Z wy- 
kwintnych pensjonatów. , Waftunki ży- 


cia poprawiły sie znacznie, na każdym: 


kroku na urodziwą Annę czyhałą po- 
kusa. Przechodziła obak niej ze Śmie- 
chem. Aż wreszcie przyszła iej go- 
Ilziņa: 

W. pensjonacie, w którym pracowa- 
la Anna, zamieszkał bogaty inżynier 
angielski. Anna wywarła na nim silne 
wrażenie zakochał się .w niej. I nią po 
raz pierwszy owładnęła miłość. 

Jak sama później otyvarcie wyzna- 
wala gotowa byla- dla młodego anglika 
ua wszystko. Lecz on, gdy pewnego 
razu miał możność skorzystać z sytua- 
ch. oświadczył iei wprost; „Chce cię 
ako żonę, inaczej nie chcę.cię wcale”. 


Los Anny zóstał: przesądzony. Mi=: 


mo oporu ze strony rodziny ukocha- 
uęgo,. szczególniej jego ojca, który byt 
szefem wielkiego przedsiębiorstwa, mit 


O wa 
Grućzoły irupa 


przeszczepione żywemi! 
człowiekowi 

W szpitalu miejskim w Rio de Ja- 
tejro dokonano sensacyjnego zabiegu 
shirurgicznego. Dr. Edgar Tostes doko- 
mał mianowicie odmładzającej operacji, 
posługując się śruczołami bac ro- 
sotnika, zmarłego przed kilku godzinam> 
wskutek nieszczęśliwego wypadku. 

Operacja udała się doskonale. Od- 
młodzony pacjent czuje stę dobrze ! 
wkrótce opuści szpital. 


400-lefnie wino 
Ciekawe wykopalisko 
w Anglji. 


Przy odnawianiu. staróżytnej londyń- 
skiej Guild-hall, czyli Gmachu cechowe- 
go, odkryto szereg piwnic z pewną liczbą 
śasiorów z winem, a raczej po winie fla 
mandzkiem. Badania archeologiczne wy 
wypić Że te gasiory pochodzą z połowy 


ub początku wieku 16-go, czyli, że liczą 


e% TAE BECIE O ZA e „EXPRESS* — zz 
Pokojówka — najbogatsza kobieta Austrii 
zmarła w Wiedniu, zapisując wielomiljonowy 

na cele dobroczynne. | 
jącego wówczas w większości państw, sko społeczie, 
europejskich monopol na instalacje ga-j" W parę lat po wojnie Anna Lagring 


zowė, Anna- została panią inżynierową nov tow zła « przeniosła się do swych ra 
Lingring, Po ślubie państwo Lingring 


przenieśli się do Londynu. 
Niedawna 


dzy, znalazla pełne szczęście w poży-|szylugów ausu,ackich na sar dobru- 
ciu inalżeńskiem, bogactwo, 


| 
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| 


| 


i 


| 
| 
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Pół miljo 


| dzimych stroń 
pokojówka, dziecię nę- | swój malaiek_. kilkadziesiąt 


stanowi- | czyja. 


majątek 


Stała się dobroczyńcą 
całej czoycy. umierając zap ała cały 
milionów 


T Oaeh ażwinak | 
ę 7 S 4 zsokolię: Algieru BE 


J 


i 


na za sto. 


Niezwykły zarobek antywarjusza szwedzkiego. 


sensację. budzi w całym świecie 
1 


podczas licytacji we Florencji uaorygi- 


handlarzy dziełami sztuki wiadomość o, 
| tem, iż'szwęd, nicjāki Eliasson natrafił. 


rzecźoznawcy, którzy orzękli, że jest 


to zdakomitość, a jeden z nich utrzymy 


wąłafawet, że to Velasquez, ~ 
Wieść o tem rozniosła się zaraz po 


lat około 400, a należały niegdyś do sto-, nalny obraz świetnego artysty hiszpań całym Sztokholmie, to też zapropono- | 


warzyszenia sukienników londyńskich. 

Naturalnie wino wyparowało z butli, 
pozostawiając w nich tylko osad. 

Zwykle przy sposobności tego rodza 
lu odkryć, powstają opowiadania, jakto 
ten i ów po wypiciu jednej kropli takie- 
so wina, lub zjedzeniu odrobiny osadu, 
yapadał w slan zupełnego pijaństwa. 

Otóż są to baiki. Fachowcy twierdzą 
żę nawet najtęższe wina, jak Tokaj, stas 
rzeją się conajmniej do lat -40, a potem 
stopniowo tracą na mocy. 


Dyżury aptek. 

Dzis dyżurują następujące apteki: 

M, Lipieę (Piotrkowska 193); E. Mil. 
fer (Piotrkowska 46), W. Groszkoówski 
(Konstantynowska 15), K.* Perelman 
(Cer'elniarią 64), H. Niewiarowski (A- 
lęksaidrowska 37), S. i 
(Stary Rynek 90 (p). 


skiegp, Velasuueza, zapłacił zań około 
stu dolarów, a po paru 
sprzedał go do St. Zjednoczonych za 
pół miliona dolarów. 

Rzecz cała odbyła się w ten spo- 
sób. Eliasson, mający w Sztokholmie 
magazyn z dziełami sztuki i meblami, 
stale jeździł do Włoch, by tam robić za 
kupy mebli, Podczas ostatniego poby- 
tu we Florencji natrafił on w czasie li- 


w bardzo złym stanie, lecz posiadał 
ładne ramy, bardzo kosztowne, ze 
względu na te ramy Eliasson zaintere- 
sował się obrazem i dał za niego sto 
dolarów. , 

Mimo bardzo surowy zakaz wywo- 
zit dzieł sztuki 
ten przemycić i dowieść do Szwecji. 


Tam handlarz zabrał się sam do odno- | 
jednak oddał wyniki nie czekał długo, bo już w pa- wypow'edziała się ludność za zakaza- 


wienfa obrazu; później 


Jankielewicz tę sprawę do rak fachowcom. Po do- rę tygodni potem -znalazl 


tkładnvm odnówieniu obraz, 


"miesiącach 


udało się jakoś obraz; 


waqgo handlarzowi za obrąz.25 tysięcy 
dolarów; ten-jednak nie chciał za taką 
cenę obrazu sprzedać: owszem, zbie- 
raf jedynie dalsze opinie rzeczoznaw- 
ców z. Włoch i Niemiec co do wartości 
posiadanego obrazu. 

Wszyscy zgodnic wypowiadali się, 
że to prawdziwy Velasquez, że óbraz 


|przedstawia „Bachusa i pijaków“. O- 


cytacji na obraz, który był wprawdzie Uraz 


taki znażduje się w mużęum w 
Madrycie i był uważany za oryginał. 
Tymczasem znawcy twierdzą, że ory 
sinat posiada ów handlarz w Sztokhol- 
mie, a w Madrycie znajduje się bardzo 
dawno zrobiona kopia. 


Teraz dopiero Eliasson postanowił 
obraz sprzedać i zwrócił się do pośred- 
ników, trudniących się wywożeniem 
dzieł sztuki do St. Ziednoczonych. Na 


nabywcę, 


, s Oto żony ae 


Kryzys gabmetowy 
w Bu:garji. 


LIAPCZEW. 


bułgarski premier, podał się do dymisji 
wraz z całym gabinetem. 


Kaprysy mody. 
Czapki i pantofelki. 


Najnowszym kaprysem mody we 
Francji jest noszenie czapek marynarzy 
amerykańskich, We wszystkich miejsco 
wościach kąpielowych czapki te tak dale 
ce opanowały teren, że nosi je każdy, 
młody czy stary, szczupły czy tęgi, ko 
bieta czy mężczyzna. 

Ma to te dobre strony, że taka biała 
czapeczka bardzo jest lekka i przewiew 
na, doskonale odbija gorące promienie 
słońca. Lecz ma i wadę: oto nie każde: 
mu jest w niej do twarzy. 

ý samym Paryżu powstała natomiast 
inna moda. Tam czyszczenie obuwia do 


|szło do rzędu rękodzieła, mającego na- 


wet charakier sztuki. Oczywiście, mowa 
tu nie. o zwyczajnem czyszczeniu 
_ paryskich na: 
szą teraz pantofelki, elore co iennie ke 
żąświeżo malować barwą srebrną lub zło 
tą. Nieraz się zdarza, że takie kosztowna 
pantofelki ozdabia się dodatkowo ja- 
kiemś: drobniutkiemi kwiatkami lub inne 
mi rysunkami, a tęśo rodzaju robota wy 
maga już ręki artysty, - 
Narazie takich artystów jest w Pary 
żu bardzo mało; mają też niezmiernie 
wiele zamówień i zarabiają jak mało kto 


"Po'ettynek o krótką 
suk Enkę - 

belgijsa:e; następczyni 
tronu. i 


žaezna Astrydu, n.atżawka belgij 
skiega następcy tronu wystąpiła niedaw= 
no na pewnej oficjalnej uroczystości w 
Mons w ogromnie krótkie sukience, 

Wkrótce potem w dzienniku brik 
selskim „Vinślieme Siecle" ukazał się 
artykuł, krytykujący ostro niedość po- 
ważny strój księżnej. Autor stwierdza, 
że spódniczka księżnej Astrydy odznacza 
sę „nazbyt wielką oszczędnością mater 
alóż E EN 3 T 
; Artykuł ten. wywował cały szereg 
żartobliwych komentarzy na temat zbył 
krótkiej spódniczki księżnej Astrydy. 

Jeden z czytemików, uważając, że 
ta wzmianka w dzienniku była obrażają 
cą dla-następczyni tronu, wyzwał auto. 
ra artykułu na pojedynek. 


Niema wódk. 
w 166 gminach polskich. 


Departament służby zdrowa minm- 
sterstwa spraw wewnętrznych sporą- 
dził statystyk: ilustrującą ruch prohi 
bicyiny w Polsce. + » 

Według żestawieńń M. S. W. odbyły 
się dotąd zgodnie z ustawa aikoho'ową 
z r. 1920 głosowania w sprawach pros 
hibieji w 239 gminach. W 195 gminach 


niem sprzedaży alkoholu, przyczen w 


obejrzeli, który mu zapłacił pół miijona dolarów. 1166 umi:nach zakaz zrealizowano. 


